
D z i s i e j s z e  A B C  z t o d a t k i e m  ( r a z e m  1 2  s t r j  k o s z t u j e  1 0  g r .
------------------------------------------— —    ■       ■—  ^ — — — — ■ ■ ■ ■ — p —

P e ł n a  t a b e l a  l o t e r i i  n a  s t r .  4 - e j

10 gr.

w

10 gr.

N O W I  N Y  C O D Z I E N N E

„GD ZIE CHŁOP. TRACI, T A M  SIĘ ŻYD BO G ACIM.
(Księga przysłów polskich 1889 r .).

N r .  5 4  A W a r s z a w a , n ie d zie la  20 lu te go 1938 r . Rok Xll|

A t a k
G masonerii w Sejmie

n a  z b r o d n i c z a  m a f i a
O d p o w i e d ź  p r e m i e r a

Po otwarciu posiedzenia w ice­
marszałek Schaetzel oświadczył, 

i a  żądanie interpełŁnta 
Wniósł na podstawie art. 88 ust 

interpelację posła Dudzińskie- 
r- ® w sprawie należenia urzędni- 

w państwowych do nielegal- 
ńych organizacyj na porządek 
dzienny dzisiejszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu.

Po odczytaniu treści interpe 
la c ji i pisem nej odpowiedzi rzą­
du, v której uznaje się wszelkie 
kroki za zbyteczne ze względu nar 
ustawowy zakaz nielegalnych or­
ganizacji, wicemarszehsk oświad­
czył, że wpłynął wniosek posła 
Dudzińskiego o otw arcie rozpra­
w y nad treścią jego  interpelacji. 
W obec braku sprzeciw ów w ice­
marszałek zarządził w  myśl re­
gulaminu otwarcie rozprawy.

Z A R Z U T Y  P G E ?  
A D R E S E M  P R E M I E R A

Pos Dudziński p od n oś , że 
rząd nie odpowiada w sposób na 
leźyty na interpelację.

„Panow ie koledzy słyszeli za­
rów no m oją interpelację, która 
chyba nfe była ogólnikową, sko­
ro wskazywała źródła inform acji, 
nazwiska, czas i m iejsce popeł­
nianego przez urzędników prze­
stępstwa. Słyszeli koledzy rów­
nież odpowiedź p. premiera. O- 
tóż stwierdzam, że odpowiedź ta 
jest bardzo lekkomyślne, jeśli 
chodzi o tego, który ją  podpisy­
wał. Tak, czy owak, nie św,adczy 
ona o solidnym wykonywaniu u- 
stawy konstytucyjnej przez rząd.

Przed objęciem  mandatu posel­
skiego złożyłem na ręce p. gen. 
Żeligowskiego, w  myśl art. 39 
Konstytucji, ślubowanie, że „świa 
dom obowiązku wierności wobec 
Państwa Polskiego, ślubuję uro­
czyście i zaręczam, honorem, ja ­
ko poseł na Sejm Rzplitej w  pra­
cy  na rzecz dobra państwa nie u - 
stawać, a troskę o jego godność, 
zwartość i m oc za pierwsze mieć 
sobie przykazanie". Przysiągłem. 
I świadom tej przysięgi, natykam 
si? na artykuł w  dwutygodniku 
francuskim „R evue Internatio­
nale des Societćs Secrćtes", który 
zamieszcza przedruk z oficja lne­
go miesięcznika masonerii amery- 

I '\- °hrządku szkockiego 
„ I h e  New A ge".

M ówca cytU]e ten artykuł w  
obszernym streszczeniu, z które-
cl- 7 ynika’ masonami są p. p. 

okowski, Stępowski i Gliwic.

t r z e b a b y
S K A S O W A Ć

M I N I S T E R S T W O
S P R A W I E D L I W O Ś C I
„G dybym  brał na serio odpo­

wiedz p .  Premiera —  m ów ił da- 
®J pos. Dudziński —— zapropo- 

nowałbym  skreślenie w  budżecie 
M. S. W ewn, całej pozycji na po- 
“ cję, zaproponowałbym skasowa­
nie całego Ministerstwa Sprawie­
dliwości, albowiem  istnieją usta­
w y, zabraniające kraść, zabijać, 
jednym  słowem popełniać w szel­
kiego rodzaju przestępstwa. Ż e  
jednak istnienie samych tylko u- 
*taw nie wystarcza, najlepszym

dowodem wypadki krakowskie 
lub procesy, starostów".

Mówca przedstawia fotografię 
„K onstytucji W ielkiej Loży Na­
rodow ej Polski", drukowanej w  
Warszawie w  1931 roku.

„Sądzę, że te dokumenty aż 
nadto wystarczają do stwierdze­
nia, iż, pomimo istniejących 
ustaw, zabraniających istnienia 
tajnych organizacji, takie orga­
nizacje jednak istnieją, a co naj­
gorsza należą do nich w ysocy 
urzędnicy państwowi, jak  wspom 
niani przeze mnie w interpelacji 
kontraktowy radca Ministerstwa 
Rolnictw a i R. R., p. Stanisław 
Adam  Stępowski i inspektor M i- 
r.ictereiWa Opieki Społecznej, p. 
Zbigniew Skokowski.

M A F I A  400 L U D Z I
Pismo amerykańskie twierdzi, 

że masoni polscy są bardzo za­
dowoleni z wysokiej klasy nale­
żących do Zakonu. Ich wysoka 
pozycja społeczna tłumaczy fakt, 
dlaczego 400 łudzi w  11 lożach 
wywiera tak znaczny wpływ na 
losy kraju. Powiedzmy sobie wy­
raźnie, że większy wpływ na losy 
kraju posiada ta zakonspirowana 
m afia 400 tu ludzi, niż Pan, Pa­
nie Premierze, niż pański Rząd, 
niż Izby Ustawodawcze. Mówiąc 
brutalnie, możemy zaryzykować 
twierdzenie, że na rachunek obo­
zu legionowo - peowiackiego rzą­
dzi Polską zakonspirowana ma­
fia. Na to się żadną miarą zgo­
dzić nie można, bo widzę rezulta­
ty tej gospodarki. Niewiele czasu 
upłynęło od śm ierci Marszałka, a 
całe życie polityczne jest w kom­
pletnej dekompozycji. Naczelny 
wódz rzuca hasło zjednoczenia na 
rodowego w imię najdroższego 
dla Poiaków celu obronności i po 
wiedzmy sobie otwarcie, że hasło

to nie chwyciło. A dlaczego? Bo 
w Polsce rozpleniło się panowa­
nie rozmaitych mafii. Nikt już w 
Polsce nikomu nie wierzy. Nikt 
nie wierzy nawet w najbardziej 
piękne i szlachetne hasła. Każdy 
boi się, ażeby czasem pod przy­
krywką pięknych haseł, nie zo- 
sał wciągnięty do organizacji, 
która będzie po prostu tylko na­
rzędziem w ręku zorganizowanej 
mafii, będącej nawet pod w pły­
wami obcej agentury. I dlatego, 
jeśli ma nastąpić prawdziwa kon 
sołidacja, musi być oczyszczona 
atmosfera polityczna Polski. 
Wszystkie m afie muszą być wy 
tępione, tak, jak muszą być wy­
tępione złodziejstwa w admini­
stracji. ,

A L B O  -  A L B O
Dlatego też odpowiedź P. Pre­

miera jest dla mnie wielkim roz­
czarowaniem. Świadczy ona bo 
wiem, że albo p. premier nie do­
cenia destrukcyjnej działalności 
m afii w Polsce, albo jest on za 
słaby, żeby z mafiami zrobić w 
Polsce porządek. W  tym przeko­
naniu utwierdza mnie notatka w 
prasie o podaniu się do dym isji 
po m ojej interpelacji p Stępow- 
skiego i o nieprzyjęciu tej dymi 
s ji przez p. ministra Poniatow­
skiego.

Również niew yciągnięcie wnio­
sku przez p. ministra Kościałkow 
skiego w stosunku do p. Skokow-

natychmiast tabletki

A S P I R I N

skiego utwierdza mnie w przeko I 
naniu, że obaj ci panowie m ini-1 
strowie nie mają nic przeciwko 
tajnym organizacjom masońskim 
w Polsce, wbrew obowiązującym 
prawom C/.yż megę mieć zatem ' 
zaufanie do ministrów, którzy | 
mogą być posądzeni o sprzyjanie 
tajnym mafijnym organizacjom , 
stanowiącym obce agentury w 
Polsce?

J A K A  K O N S T Y T U C J A  
O B O W I Ą Z U J E ?

I chciałbym sobie obejrzeć tego 
księcia, tych pięciu b. ministrów, 
te^o Ay rektor a wielkiego państwu 
wego przedsiębiorstwa, tego 
księdza zasuspendowanego. tych 
wielkich przemysłowców, czy jest 
tam wśród nich choć jeden legio 
nista z tych, którzy wiernie stali 
przy Marszałku i obozie. Na pew

no nie. Znam doły legionowe. Ma 
ją  one dość panowania m afij i 
złączonego z tym panowania nę­
dzy w Polsce. M ają one dosyć wy 
zysku, uprawianego przez pewne 
sfery na polskim Narodzie w 
imię demo - liberalnych haseł 
Chcą oni wprzęgnięcia całego 
Narodu do ciężkiej wyzwoleńczej 
walki nad uzyskaniem komplet­
nej niezależności politycznej i go­
spodarczej i nie mają zamiaru ży 
rować dłużej tego, co się w P ol­
sce dzisiaj dzieje.

A  przede wszystkim chcą pano 
watra prawa, zawarł ego w testa­
mencie Marszalka — w Konstytu 
c ji —  i chcą, by Rząd cały stał 
na straży tego prawa i wykonywał 
je  bez żadnych ubocznych my­
śli i celów. I dlatego też, ponie­
waż mam oto tu dowody, że pra 
wo w Polsce nie jest przestrzega

ne.... (W icemarsz. Schaetzel: Po 
raz drugi przywołuję p. Posła do 
porządku za to niedopuszczalne 
powiedzenie), zwracam się do 
ministra sprawiedliwości, jako 
naczelnego prokuratora państwa, 
aby w imię obrażonego prawa 
wszczął natychmiast dochodze­
nia i doprowadził do przykładne 
go, surowego ukarania winnych.

Oddaję, Panu, Panie Ministrze 
Sprawiedliwości, tę nitkę po k tó­
rej musi Pan dojść do kłębka, de 
tego, kto są ci 400, którzy w y ­
wierają tak w ielki ujem ny w pływ  
na losy naszego kraju Niech Pan 
udowodni Narodowi Polskiem u, 
że w  Polsce dla wszystkich oby ­
wateli istnieje jedno prawo, ie  o -  
bowiązuje tylko jedna K onstytu­
cja i to nie ta, podpisana przez

(D okończenie na stronie 3 -c ie j).

Sensacyjne dokumenty
ogłosimy w  „A B C ”  w e w tere k

W  n u m e rze  w to r k o w y m  n a s z e -  1 d o k u m e n ty , na  k tó r e  p o w o ły w a li  | sk i w y s tę p u ją c  p r z e c iw k o  m a s o -  
g o  p ism a  o g ło s im y  s e n s a cy jn e  [s ię  p o s ło w ie  D u d z iń s k i i  B u d z y ń -  n er ii.

„ Z l i k w i d o w o n c  ’  1 0 ,0 0 0  o f i c e r d o
W  tym  około 2.000 sztabow ców

C ze rw o n a  a rm ia  w  p rze d e d n iu  k lę s k i
MOSKWA, 19. 2. (B ałtpress). 

Katastrofalne wyniki „czystki", 
która ostatnio odbywała się w 
szeregach czerwonego oficerstwa, 
dopiero teraz dają się we znaki.

Spośród 4 tysięcy oficerów  szta­
bowych, niemal połowa została 
stracona, względnie pozostaje w 
więzieniach. Spośród 18 tysięcy 
oficerów  kijowskiego i mińskie-

K o n t r a t a k  ż y d o s t w a
O statnie w y p a d k i w  R u m u ­

n ii, a m ia n o w ic ie  u stąp ien ie  
rzą d u  G og i i  w p ro w a d z e n ie  
d yk ta tu ry  k ró le w s k ie j, w y w o ­
ła ło  d ość  p o w sze ch n e  zd u m ie ­
n ie. W y d a w a ło  się, ze rząd  
G ogi m a u trw a lon ą  p o z y c ję  
p rzy n a jm n ie j n a  szereg  n a j­
b liż szy ch  m ies ię cy , c o  n a jm n ie j 
do p rz e p ro w a d ze n ia  w y b o r ó w  
d o  p a rla m en tu . T y m cza sem , 
ja k  g rom  z ja sn e g o  n ieba , sp a ­
d ła  d y m is ja  rzą d u  i  osta teczn e  
p rzek reślen ie  u s tro ju  p a r la ­
m en tarn ego .

N a lem at osta tn ich  w y p a d ­
k ów  ru m u ń sk ich  k rą żą  n a jroz  
m aitsze p o g ło sk i i p lo lk i. Jed ­
n o  je s t  n ie w ą tp liw e : .są one 
w y n ik ie m  n acisk u , ja k i w y w a r  
ło  m ię d zy n a ro d o w e  ży d ostw o . 
M ów i się d o ść  p o w sze ch n ie  o 
in te rw e n c ja ch  o b cy ch  am basa 
d o ró w , o m a ch in a c ja ch  fin a n ­
s o w y ch  i p re s ji  g o sp o d a rcz e j 
m ię d z y n a ro d o w e g o  k ap ita łu -

O statnie w y p a d k i ru m u ń ­
sk ie  b u d zą  w  lu d z ia ch , s ła b ­
szy ch  d u ch em , zw ą tp ien ie , czy  
w  d z is ie jszy ch  w a ru n k a ch  
rząd  ja w n ie  an tysem ick i m oże  
o p rz e ć  się n a c isk om  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  ży d ostw a . L u d zie  
ci p o w o łu ją  się je d n o cz e śn ie  
na ostatn ie  w y p a d k i n ie m ie c ­
k ie , k tóre  —  ich  zd a n iem  —  są 
rów n ież  w y n ik ie m  m a ch in a - 
cy j ży d o w sk ich .

O g ra n iczm y  się  na ra z ie  do 
w y p a d k ó w  ru m u ń sk ich . O tóż 
n ie  k w e s t io n u ją c  w ca le  w p ły ­
w ó w  zew n ętrzn ych , k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  w id a ć , n ie  w o ln o  za 
p o m in ą ć  je d n o cz e śn ie  o tym , 
że p rzy czy n y  u p a d k u  rządu  
G og i p o c h o d z ą  rów n ież  z ch a ­
rak teru  tego rządu , z je g o  w łas 
n y ch  b łę d ó w . R zą d  ten b o ­
w iem , m im o  n ie k tó ry ch  o- 
strych  za rzą d zeń  w  stosunku  
d o  ż y d ó w , b y ł w  gru n cie  rze ­
czy rzą d e m  u m ia rk ow a n y m ,

w  d od a tk u  rzą d em , k tóry  nie 
m ia ł za  sobą  p o p a rc ia  zn a cz ­
n ie js ze j części sp o łeczeń stw a . 
R ząd  b o w ie m  n ie  p o tr a fi ł  so ­
b ie z je d n a ć  ż y w io łó w  n a jh a r ­
d zie j n a ro d o w y ch , g ru p u ją ­
cych  się o k o ło  „Ż e la z n e j G w ar 
d ii“ . P rze c iw n ie , p o sz e d ł na o- 
strą w a lk ę  z tą o rg a n iz a c ją  i 
w  ten sp osób  za w is ł w  p różn i. 
N auka w ięc , k tóra  p ły n ie  z do 
św ia d czen ia  ru m u ń sk ieg o , m ó  
w i, że  rzą d  u m ia rk ow a n ie  n a ­
ro d o w y , n ie  m a ją cy  o d d ź w ię ­
k ó w  w  m a sa ch  sp o łeczeń stw a  
i n ie  u m ie ją cy  za sobą  p o c ią g ­
n ąć tych  m as, n ie  z d o ła  sp ro ­
stać n a cisk ow i m ię d zy n a ro d o ­
w ego  żyd ostw a , zw ła szcza  kie 
d y  w  sam ym  rzą d z ie  n iek tóre  
stan ow isk a  ob sa d zon e  są p rzez  
m a so n ó w  Z resztą  p rzy k ła d y  
tak ich  rzą d ó w  m ie liśm y  r ó w ­
n ież  i w  P olsce . W e ź m y  ch o ć ­
by  rząd  W itosa  z r. 1923.

tej ch w ili R u m u n ia  w e ­

szła  w  ok res  dyk ta tu ry . Ż yd zi 
w y ra ża ją  sw ą ra d ość , sądząc, 
że b ę d z ie  to dyktatu ra  p o z b a ­
w io n a  g łęb sze j id e i, dyktatu ­
ra p rze c iw sta w ia ją ca  się id e o ­
log ii n a ro d o w e j, je d n y m  s ło ­
w em  —  faszyzm  bez n a c jo n a ­
lizm u . A  p rzec ie  w ia d o m o , że 
tego rod za ju  fo rm a  rządu  m o ­
że b y ć  d la ży d ó w  rów n ie  w y ­
godn a , ja k  d z ia ła ją cy  p o d  b a ­
tutą m a son erii p a r la m e n ta ­
ryzm .

W y p a d k i ru m u ń sk ie  zn a ­
czen iem  sw ym  w y b ie g a ją  d a ­
lek o  p oza  g ra n ice  R u m u n ii. 
M etod y  dzia ła n ia  ży d ostw a  
m ię d zy n a ro d o w e g o  i o rg a n i­
z a c ji m u p o d le g ły ch , są p o d o b  
ne w  różn y ch  k ra ja ch . I d la te ­
go  trzeba  z u w agą  ś led z ić  w y ­
p a d k i, ja k ie  r o z g ry w a ją  się w  
k ra ja ch  są s ied n ich  i u m ie ć  z 
n ich  w y c ią g a ć  n a leży te  k o n s e ­
k w e n c je . j '

go okręgów wojskowych z górą 
połowa została zlikwidowana.

W  rezultacie tej czystki jest 
bardzo częstym zjawiskiem, że 
na czele pułków stoją kapitano- 
nowie. Nawet prasa sowiecka nie 
jednokrotnie podkreśla, że kor­
pus oficerski jest zupełnie nie­
przygotowany do pełnienia 
swych funkcji.

Akademia wojskowa przepełnio 
na jest oficeram i, posiadającymi 
bardzo nędzne przygotowanie. 
Jeden z nich publicznie oświad 
czył, że nie rozumie nic z tego, 
co w jkładają. Inny przyznaje, że 
przed akademią nie był w żadnej 
szkole. Na to „K rasnaja Zwiez- 
da“  znajduje następującą odpo­
wiedź: „N ie chodzi o ogólne wy 
kształcenie. Chodzi o w ierność 
partii i Stalinowi". W takim sta­
nie znajduje się obecnie rzekomo 
potężna czerwona armia. Posiada 
nie nowoczesnego sprzętu bo jo ­
wego nie zmienia sytuacji na lep 
sze.

C h m u r n o
Przewidywany przebieg pogody  na 

dziś:
jeszcze dość pogodnie, jednak ze 

stopniow ym  wzrostem zachmurzenia, 
począw szy od północy kraju. Nieco 
cieplej. D ość silne wiatry półn.-zach 
i zachodnie. Podstawa chmur niskich 
ok, 200 m. W idzialność dość dobra, 
jednak z tendencją do pogarszania 
się,


